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*Bomisya Ms Czermin. 


(eż. c. k. Biura koresp.) j 
a Wiedeń, 15 kwiótnima 
r C. 1 k. Domu i spraw zagraniczaych 


? wczoraj Jego e. ik. wyestolskiej mości 


` 


* Bmą dymisyę. Jego cesarska mość raczył ją mj- 


pigs p_crtronie uknaińskiej. Przyszło potom 
— wprowoścowanie Czechow, a :wroszcie >pojedymci 


łaskawiej przyjąć i powierzyć mu aż do zamia- 
powanie jego mastepey dalsza prowadzenie 


py" (Telefonnr). 
F Wiedeń, 15 kwietnia. 

Zdzira sę, k sprawa listu cesarza została 
jug stupowezo zadutwiona i że hr, Czernin swoją 
mawe już wyprowadził szozęśliwie z pomiędzy 
Seylli i Charybdy, w czem prasa wiedeńska po- 
magala niu z ogromny nacładem pracy I ar- 
giumeutów. Jeszcze w niedzielę rano »Zeite mi- 
ino częstych sextraturx = opozycyjcych wobec 
cząd oświulczyła w artykule wstępnym: »Dla 


- mas aktu sprawy listu cesarskiego są. naturaluże 


zamknięte «, 
Tak sądziły również koki polityczne i jeżeli 
miówiły © dymisyi Mr. Czermina, to zakreslały 


$ termin o wiele późniejszy — elioćby po z 


niespodzianie 1 już wezoraj po poł 
we koła polliyuzne otrzymały wia 
mieył hr. Czerniaa, = : 

A powód? Otóż powodów jest sporo, bezpo- 
Eram jednikże powodem ma być — jak 


udniu 


rozumienie, które wyienito się pomiędzy cesa- 
rzem a hr. Czerninem na tle tej zasadniczej kő- 
kiczności, że hr. Czemin dut pnezydentowń g 
binetu kn aa a co najmniej nie 
pręczny, sposobność do zręcznego manewrtt. 
To ia. wód, jak wspomnieliśmy, bezpo- 
średni, ale cesarz już dawniej wcale nie był za- 
Ucwolony z działalności Hr. Czernina, lutóra 
gzczególmiej przy zawieramiu pokoju z Ukrainą 
dała: wyniki wcale niepożądane: burzę po stronie 
polskiej, a uczucie pewnego zawodu »post fu- 


dyplomatyczny « z Clemencegn. 

Podobno Berlin nia być niczadowoiczy z dy- 
misyi kr. Czernina. Zapmajczamy sam fakt, kt- 
rogo tutaj mie możemy Oświetlać w rozmowie te- 
łefoniczniej. 

Hr. Czernin chzymał od cesznza polecenie, 
ażeby na razie spawował dalej swój urząd, 

Oczywiście nasuwa się pytania, ikto będzie 
następcą jego. Mogg isimieć tylko domysty. — 


Wiemy tylko, że ma posłuchaniach u cesarza | vasa, O ogłoszeniu dmugcioco 1 


byli wczomaj: ambasador austio-węgierski w 
Belinie ks. Hohenlohe, lir. Mensdartf, były am- 
kasador austro-węqgierski w Londynie, minister 
wojny Grobarkin i hr, Tisza. 


historya listu 
do ks, Sykstusa burbońskiego. 


(Tel c. k. Biura koreżp.) 
Paryż, 15 kwietnia. 
został następujący komunikat: 
udzewiaże sumienia. Nie nogą 


Wydany 


z) 
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cesarz Kamol w plataning e 
zmięszany (in das Stammeln 
rung gorathenen Menschen). 
desl teraz skazany na to, aby bbwiniać swe- 
m szwagm o fałszerstwo, skoro własnoręcznie 
sporządza kłanliwy tekst dokumentu. Oryginał, | 
którego tckst ogłosił rząd, francuski, został po- 
dany mu do wiadomości w obecności wydełego- 
wanego przez prezydenta ministrów sekretarza 
generalneso w ministerstwie spraw zagramicz-! 
nych, Jalesa Cyytxmi, który też z upoważnienia 


uprstra sie radzyłać wprost če kómislstracył „Kewoj | 
— Nr. rach. poczt, Bazy OBrcEeG, EBI Ata, 

„tę. Asiy 2. — Trichr Eedzlcyi 41, Admi: 
Rękopiećw nalrytaryc] Bedehcya rie zwraca, 


w 
ra, nh 
numEF 10 kar 


aa zeza waw 


pokoju z Rumunią. Tymczasem nastąpiła | ej 


ćrienrik(w K, Sche'twskiege, Elica 
cs Earias | ndwika 9. a 


BA 


sor mt 
Gesarz Karel de cesarza Wilhelma. 
(TeL c. k. Biura kocezp,) 
Wiedeń, 15 kwietnia. 

Jego ces i król. Apostolska Mość wysłał do 
cesurza niemieckiego następujący telegram: 

„Posądzenia pan a Clemonceau'a, zwrócone 
przectwikio mnie, 5ą tak niskie, że nie zamserzem 
dyskutować dalej o tej sprawie z Francyą. Na- 
szą dalszą odpowiedzią cą moje działa na ma 
chodzie. 

W wiesmej pizyjaźał . * 


Karol“, 


Wzmocnienie przymierza, 


(Pel. e. 5. Biura koresp.) 


w dodatku coś sfa 
istoryczi.ych, W obu kmjach sprzymierzonych 
*8 ma nikogo, kuoby wierzył, żo siła przymie- 
za. zpuigła lub mogłaby zostać zachwianą. 


Dr Wekerle u cesarza, 
(Tel. e. k Biara koresp.) 
Wiedeń, 15 kwietnia. 


Cesar przy jąi wczoraj węgierskiego prezydea- 


ta ministrów dra Wekeslego na audyencyi. 
; 1 tied eń, 15 knvieuninu. 


640 az; s ć 
z6sarz odjochuł wczoraj do 


Budapesztu, 


Sprawa listu cesarskiego. 


Gerswa, 15 kwietnia. 
»Tetegiadrer-Cwnpagnie « donosi: 
Ogicszenie w pomem brzmieniu listu cesarza 
austuysekiegro do ks. Sykstusa Bomthon uważa 
prany paryska za wypadek jak najbardziej do- 
niosty, . »LoHomme Libre« mówi œo wypudku 
mkistoryczayme=. Lhwiowo uwaga © 
mwócjky się nawet ad qiołożemia wojennego, a 
skupiła około polemiki pomiędzy Clemenceau i 
hr. Czennirem. Samo ogłoszenie listu nie było 
uiespodajamką, zapowiedziały je bowiem dzien- 
niki panyskie 

W cawattek odbyła się radu gabinetowa pod 
fpmzawiednietwam Poincarigo, a przedtem mial 
Poincaré konferencyę z ambasadorem angiel- 
skim. 

W komisyi dia spraw zagmnieznych Izby de- 
putowanych Clemenceau f 5 
pizedstawienie sprawy, dane przez agentyę Ha- 
zekamegio listu ce- 


A Karolu na razie niena wzmianiki. 


Rewentlow o Hście cesarskim, 
Wiedeń, 15 kwóctnia. 
Za. wszechniemieckim organem  »Deutsche 
Tageszeliung« powtarza »N. Wiener Journals 
naziępujące wywody Reventlowa: 
. »Urzędowa odpowiedź wiedeńska na twiar- 
uzania prezydenta gabinetu francuskiego Cie- 
menieszuu jest niestety niewystarczaj: aże 
wyświetlić zupełnie Sty i joli ea a 
żądamem, ażebyśmy się dowiedzieli o ca tym 


ogaąc tekscie listu. Zdziwienie wywałuie okoli- |22 E wz S 
5% ywałuje okoli Nie był on zręcznym, natomiast umiał ją=| ta gabinetu do tego kroku, mie wiemy, 


że ks. Sykstus zajmował się sprawą 


liżenia do siebie stron wojujących, Czy 
zakresie? A jeżel kach 


kogo i w jakim 


ny listów z cesarzem jest wyłączone — było t 


to 


prywatną zabawą księcia, to dlaczego nie zde-|POd pió 
j 


zawuowano go natychmiast? 

>Nie możemy zgodzić się na zapatrywanio 
Czornina, który powiedzał, žo Clemenceau, mó- 
wiąę 0 osobie, stojącej wyżej cd ministra, 
na myśli ks. Sykstusa, a nie eesama, Do takiego 
zapatrywania niema danych. — Przeciwnie, 


w, Po 


penea 


E EDG EE GRAAE 2 api 


miał i 


kare w Zyl prezydentowi ministrów Jogo | Zwrot © Alzcyi i T.otaryngii brzmi w podaniu 
„ kopię. Książę przy tej sposobności sum rczna- | pran È 
"wiał z hkiboten w tki sposób, jaki nie mialby tug 
żadnego sorsu, gdyby Tekst mie był taki, jek |; 
ten, ktory Zosta groszony prZEZ rad francuski. 
Qzyż nie jest jasnem, że nie mogłoby być wdro- | 
„ żone dalsze Omawiamię dokumenti i że prezy. 
Tenat republiki nie przyjąłhy księcia raz i drugi, 
raz, gdyby on z micyatyywy Austro-Węgier 
przynosił pismo kióreby zaprzeczzjo naszym | » Oświadczani edeni ; 
"prawom, zatniast jo potwierdzać. Pi, mama f któr zie. rządu wiedeńskiego, że to był 
Karola, tak. jak myśmy go zacytował, został o etay, nie wystarcza, gdyż ważną jest 
; meh z jakiej inicyatywy ks. Sykstus pisał 


przez Sąmeso księcia Sykstusa okazany 
Ł 8 eg clet ykstusa Y przed. | are E non AE aż A 
tawicielom władzy rzą dowej, a zresztą dwaj jdo swojego sżwagrz tukie rzeczy, które podobną 


jak widać z reprodukcyi jednego zwrotu — 
masi znajdować się w Wiedniu, albo tam jest 
tsjągmny. Gdyby istniało dosłowne ogłoszenie, 
to poznalibyśmy z łatwością, jaki eel miała 
Uwaga, ubyczna. cesarza Karola o Alzacyi i Lo- 
turynzeji, 


— 


y 


5 
przyjaciele ksienia, a w szczególności jeden z odpowiedź WIE | Z, itką nieprzyjacielską 
nich. który Bo otrzyjnał od ksiecia dla odpisamia | Bobietością, Gzy MODEI jaczołskisa radem miał 
Bo, mogą potwierdzić autentyczność listu. ' ch: Sykstus s/osunki? Z belgijskim, francuskśm, 
ODPOWIEDŹ URZĘDOWA 7 noże nawet angielskim, 
n FM 5 zaj f n Bes MAAN e S -.— 
Un j ją Osie, iowkvidinia. | Aa ŻĘ EE OEŻÓCCLA 
o ogiaszają: Mstatnio wywedy pana m 
Gian, nie zmieniają niczego weprawdzie fir. Czernin. 
ketus burbońgjj ye" zagraniczeyei, "Ks, gy. |nieznych Unia 23 grudnią isio roku po bar. 
go ces. i Król. Aięggy Eo, chaakten znany Jo | Bavianie. Należał on do owych osobistości, któ- 
nie zastał wcało © mię wyklucza siaższowauże, Ire cieszyły Się SZczególmiejszem zaufaniem ów- 
żadna inna poszcze W sony, podobnie Jak | czesnego następcy tronu, arcyksięcia Frandi- 
przez Gi k. Ininim iogobistość. Ponieważ cą. Ferdynanda. W października 1913 röku 
ie może być si sp "SĘ spraw zagranicznych hr. Czermir, który przedtem pełnił służbę dy- 
| iacie state o A NONE nastąpiło |płomatyczną w Hadze i Paryżu, został posłem 
IEC : : = Ly A, 6 u 5 
isunigęcie slałszowanego listu, niniejsze 0- Qustro-węgjerskim w Bukaraszcie, 
ułozą sią, te sprawa jest skończoną, 


Przypomiyemy, że ten pierwszy występ br.. 


miecziajesz Ee. 


RZ ACP 
e 1 a kj uł i. m em uzda tm «pl z e. 


Czemina na Swarsżej freno dypntomatvcznej —| jących — naród czeski składa przysięgę na gro- | 
poselstwo w Bukareszcie było dla dyplematów | bach swoich przodków i ma grobach swoich po- | 


Urządowo ogłaszają pod datą 14 bm.: 


wian południowych, p. dr Kramarz i prze-| 
wedniczący klubu  południewo-słowiańskiego, | 


wustryadkich problerzem 1 saczebiem do anmha- 
sady w Petersburgu, jak to było z hre Gołu- 
chawsfiim— otóż ten pieswszy występ hr. Ozer- 
nina było zajmujący i obiecujący. Naówezas 
Węgrzy w Sejmie prasie, a przełfowszystkiem 
w Wiedniu zaprotastowałi przeciwko zaimiano- 
waniu hr. Czeminą posłem w Bukareszcie i nie- 
łatwa było tę burzę uśmierzyć. Powsdem jej 
było Sceptyczno zapatrywania hr. Czermin na 
polityką narod owościową Węgrów, zwłaszcza. 
wobcę Rumunów, Napisał w tej sprawie nawet 
broszurę. a sonsattjng i — co stwierdzić nale- 
ży w imię sprawiedliwości — mądrą, a sym- 
ratyczną była jege mowa, rygłoszona w roku 
1912 w austryaekiej Izbie panów. 

Stanowisko hr. Czornina w Bukaresmie nie 
była łatwem, 
cyi austro-węgierskiej na Bałkanie. Nad dypie- 
matami austro-węgierskimi górowali dyplomaci 
angielscy, franeusgy i zwiaszeza rosyjscy. WY* 
starczy wymienić posla resyjskiego w Relgra- 
dzie, Hartwiga i posła rosyjskiego w Bukare- 
szco Koziełło Pokęawskiego. 

Do ostatniej chy: dyplomaci ausirvaccy na 
tym terenie wealo tiie przeczuwali, 60 się w rze- 
czywistości Kwięci, 


| usposobieniu narodów nic wie wiedziali, nia tro- 


szczą a się zresztą o to. Wiedeń liczył na Buka- 
reszh, jak ma Zawiszę, liczył przedowszystkiem 
na Uynastyę rumuńską, na tredycya króla Ka- 
rolą, a nawet na ówezesnago prezydenta Bra- 
tianu, który po zawarciu wezelakich umów z 
Rosyą i kcalicyn, nieustannie ładził dyplorea- 
tów czwórprzymierza. Hr. Czernin z monszalæn- 
cya wielkiego pana traktował prady ludowo w 
Rumunii, a to samo czyniono w Wiediua. 
Jaslkrzwą ya tego stamu rzeczy był 
fakt następujący. Gdy w Wiedniu ciagle je- 
soze sfery urzędowe i cała bez wyjątku prasa 
mówiły, że Rumunia wytnwa >w wiermości 
trakiatowoje, skromny korespondent »Berliner 
"Tageblttue stwierdzi w piśmie tem dn fakty: 
|najpiew. ża nie ma mowy « tem, ażeby Ru- 
Imunia wystąpiła zbrojnie po stro 
nie mocarstw centralnych, a pawtó- 
(ro w najlepszym razie może by ć neutralną, 
(Ale: czeka tylko na dobrą sposubność, na mo- 


2% Austro-Węgry. 

| Skromny dziennikarz, mający zwyczajne oczy 
'i zdrowy rozsądek, przewidział dobrze to, cze- 
go nia przewidział hr. Czernin. Ale dziennikarz 
poza pałacem królewskim i pozą gmachem mis 
nisterstwa spraw zagranicznych zaglądał do 
prasy, do klubów, chodził na zgromadzenia, 
stykał się z ludźmi, których dukceważył hr. 
Czernin, jako płatnych agentów koalicy, — 
Wprawdzie czerwona księga ausiryackowę- 


uzupełni oficyatne gterska miały udowodnić, że hr. Ozemin przej. 


widział wszystko i o wszystikiem Hlonosił Wie- 
dniawi, jedinalcża to, co mieści się w owej kstę- 
dze, jest selekcyą, nie megieą mieć wagi do 
wodów. 

Po tych doświadczeniach i po doświwdcze- 
niach dwuletniej już wojny objął hr Czermin 
tdkę ministra spraw zagramicznych, Weigl na 
buki smojo ogromne brzemię. Nikt nie aupra- 

, żo stanowisko ministra Spraw ZAgranitz- 
nych w Austro-Węgrzech jest trudniejsze, niż 
w kużdem imnem państwie — jednakże poto- 
żywszy nwwet lwią część na karb tych wudno- 
ści, niepiadobna nie przyznać, że nia dyróst on 


do zrozumienia zagadnień, które misl rozwią- |skuikiem tych stosunków musi swoje oświkid- 


(rzyć jakby z umysłu i ochoty do jętrzenia, R 
' Chciał pokoju, a robił wszystko, ażeby go umie- 
|możliwić, eo więcej, siał burzę w obozach prey- 
h Oto, co wa 


"" — 


Manifestacys w Pradze. 


(Koresp. »N. Reformyc). 
Praga, 13 kwicinia. 
Poistowie czescy w. odpowiedzi na znaną mo- 


| 


teuskiem calkicm odwrotnie, Czy nie była wę hr. Czermina, zawierającą ciężkie pmi, 
iy 01.23 R o . sę 2 ji > ko na! q pi 7; io. 4 q taj | 3 5 - se 3 à 4 
y lepiej ogłosić eały list, który | m R" wielkie zd e ERRE jM, w Pradze, jest rzeczą niemożliwą przed od-|n0 bombami Birmingham, N 
i HLH js i : LETO => 1 


. 


fesitacy ne, Tb (które przybyli przalstawiciele 
wswyskich nuodowych korporacyj. Obceność 
świata literacko-naukowego, tullzież Słowian 
południowych madzia zgromadzeniu cechę uro- 
| czystej powagi. Mowy, wygłoszone na zgroma- 
dzeniu, 10a ą j 
są jasnym wyrazem dążeń murodu czeskiego 
i dosadną wskazówką da tych, którzy z wojny 
nie wynieśli żadnej a I 

Zgromadzenie Gdbyło się w sali ratuszowej, 
Zabrzniał wiqi piuky chór husycki „O wy, bojo- 
wnicy. Boga..*, sem wyzłosł mowę poseł 
|5tan ek. Była to wyjęta? głębi duszy czeskiej 
|odpowiedź na wywody hr. -zermina Mowea dał 
pogląd na ostatnie wypadki polityczne i we 
zwała naród do jedności. Odpowiedzią była ba 
rza. oklasków, 

Imieniem narodu przemówił podniośle znany 
autor czeski Jirase k, który następnie odczy- 
| tał uwoczyste ślubowanie, wjywodząc pomiędzy 
innemi: 

, Dnia 13 kwietnia zaprzysięga naród czeski: 
„Cierpienia wojny nie osłabiły jego sił — przeci 
, wanie, wzmocniły. Wyrastając ze swojej własnej 

kultury,świadom swego znaczenia, pełen wiary, 


narodów. uciśnionych nad przywilejami uciska- 


BŁUJADZSGIA LIIB. 


jak wogólo stanowisko dyploma: 


erwszej chwili «ciśnie się 
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zsmftjcrcywa: Aómtnsstzsera 
Administtacya „Nowej kefor cy”, 


1 


J W Jarosławiu J. Soszrńsj a. — W 
schmied (sprzedaż odůzi lnych nom 


= 


nema 


legiych. Naród czesko-słowacki na zawsze bę- 
dzie wiemy myśli, którą żyje i oddycha — 
idei samoistuosci naredu czesko-słowackiego*, 

_Przemawiali następne: przedstawiciele Sło- 


poseł dr Korosee. Osobno powitał Słowa 
ków poseł Stanek 

Podczas mowy dra Kramarza odczytano w 
westibułu w pełrem brzmieniu rotę Ślubowanna. 

„Nieskonczemie długa wojna świaowa QO- 
chodzi do punktu kulminacyjnego. Ból ji arwoga 
ogramia nieprzejrzaną rzeszę mężów i kobiet 
częzko-słowackich. A tymczasem płymie na po- 
bojowisknch krew czesko-dławucka (lu w ko- 
munókacie skreśliłu -cenzura kiika wierszy)... za 
hartowała ciorpieniami i natchnęła naród nasz 
wiarą, 20 2 zawieruchy wóojesnej powstanie dla 
niego lepsze życie, i że jego dążenia uświęcone 
10SKIĄ Tac pokój powszechny, który na zar 
wsz: zabezpieczy ludzkość pezel powtórzeniem 
się obecnej katusirofy. My pragniemy tylko 
wieść życie wolne i samoisine, Nasze losy 

(wiersz wykreślony)...- i uwaluieni od więzów, 
wzgūzić masz byt, do czego dąży każdy świa- 
domy siebio naród kulturalny. To jest nasze 
najświętsze prawo, prawo narodu, który po% 
żył zasługi około kultury światowej, który 
przez swoją oświatę, siłę moralną i nezwój go 
spodarczy stanął w pierwszym rzędzie narodów 
drziokratycznych. To jest zgodna woła-narcdu. 

„Ludu czesko słowacki! Zgromadziliśmy się 
tutaj, ażcby zamąalaifestować, Że cały naród jest 
tak zjednoczony, jak nigdy w swoich dziejach, 
że murem stoi za pamiętna historyczną dekla- 
racyą swoich delegatów. Stośmy tu, wierząc nie- 
złonune w zwycięstwo naszych Świętych praw, 

w zwycięstwo sprawiedliwości ond przemocą, 
wolności nad uciskiem, damokracvi nad przy- 
wiojami, prawdy nad kłamstwem. 

„ »Na przełomie wypadków dziejowych podno- 
simy ręce i ślubujemy nu pamięć naszych 
przedków, w obliczu narodu, na grobatn na- 
szych połegłych, że wszystkie nasze dusze bedą 
zgadne dziś i po wsze czasy. Wytrwumy aż do 
wywazenia sobie wmeistności, Kwitnij i roz- 
wijaj się ludu czesko-słowacki w twojej ojczy- 
źnie 1 wśród wielkiej nodziny braterskiej pano- 
dow światowych dła szczęścia własnego i dobra 
ludzkości, 


góbr od. mont. poychologiogły, ażeby się rzuci é| Wysłuchano taj roty Aubasapia z uro izpsią 


powagą, poczem zerwała się burza okrzyków i 
vsdasków, Phyn ua placu proezd ratuszem od- 
spiewal pieśni: „Kdo domow muj* i „Hej Slo 
vanen, poczem rozszedł się. Część nubliezności 
edyrowadziła gośei pałudniowo<tewiańskich do 
hotelu „Pod ziola gesia*, gdzie z balkonu prze- | 
mówił przedstawiciel Chorwatów, 


4 a . 4 Ar F4 nb LJ 

Dówiedczenie połów Ślaera i Tara, 

Praga, 15 kwiot nia. 
Posłuwie Stanek i Tuar ogłaszają z powodu | 
|mowy hr. Owemina następujące oświuiczenia: 
Na konierencyi w Wiedniu oświadczył pre- 
zydemt gabinetu dr Seidler, że nie był poinfor- 
mowamy © mowie hr. Czarnina. Lrezydent ga- 
insta przedłożył nam gotową już i do ogłosze- 
nik przezmaczoną dakiarieyę, żądając, ażebyśmy 
z naszej strony złożyli oświudczenie. Odmówili- 
śmy, wskazując na to, że na msjącem się odbyć 
w Pradze zgromadzeniu zostanie uchwalcna od- 
powiedź na mowę hr. Czernina, Tuż przed mi- 
szym wyjalem zawiadomił nas dr Seidler, że 


| 


czenie ogłosić. Jakie stosunki zmusiły prezyden- 


| 
| 


do Zgdó eżkisda, 


AERO polskie 
m ER PHARE T5 krotnie. 


Na pismo posłów Stanka i Tusara, wystoso- 
wano imieniem Związku czeskiego do Koła pol- 
skiego, dał p. K ęd zir, jako urzędujący pre- 
zez.Kuła następującą odpowiedź: 

Szanowny Związek czeski! W odpowiedzi! 


Prentimeoratę przyjzcują: 


Kevej Ftforwy" I wszystkie ursędy pocztowe; mieiceosrg 


— Główna ‘trafika w Brsku. — Agencya J, Esperta 


i A, Salomonowej, ul. Szczepańska 6; Etro Ćzierrittw M, Bupcryca, ul. Jagielska T 


rafiża w Sabiennicach, 


Zamiejscewa prenumerste i egieszenia (ivseraty) TTryzmiują: we Lwewie iure dzienników 
A. Buchstah, ulica Karola Isrówika L £1. — S. Bckołowski, olies Trzeciego Maja 1.54 


Tarnowie M. Rockscb. — W Włednic: Kerwan Gut 
erów), 1, Wollzeile 6, — M. Dukes Nect’, Hoaserrteix 


8. Vogłer (także w Ban brrym, Franifozeże p, M.. Berlinie. Lipsko. Darplcii Wrocłenie) — 
R. Nosse (takze w Reriir ie, | amburgu, Kenackirm i Norymterćze,. — H. Bebetek GWellnci)s) — 
W Paryżu Fociśić Mntoehe de Futiówitó A. Lorette, directeur, Rne Kozgemszt 14, 


żalączniki do „Nowej Rełcrwy* (prospskiy, cytktlarte, cylcszezia itp.) przyjartje ię sacen$ 
o kor. od 106 egz. die zamiejwowych, a l ker, 


od 160 cgs. dha miejscowych prenumeratorów 


m. > 
a — ma , dw ka 


84 wer a M 
munut Niemiecki. 
(tal a. k. Biura korezp.) kę 
Berlin, 15 kwietnia. 


sz = A oj -n 
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Zachodni teren wojny; 

Na polu bitwy nad Lys zyskaliżuiy w upor- 
cywych walkach na obszarze. Na południe od 
potoku Douven wojaka generała Gberkardta 
przebiły stanowiska rieprzyjacielskie na poło- 
dniowy zachód od Wułweghem i zdobyty ertur- 
mem po zaciętej walce z rzuconemi do prze: 
ciwataku formacyami wojska angielskiego, 
Nineve Kerke, Atak, przeprowadzony wieczo- 
rem pod dowództwem generała Kaerckera, od- 
dał w nasze posładanie wzgórze na zachód od 
tej miejscowości. Koło Bailieux wałczono ma 
zmieunem szczęściem, Zdobyliśury miejscowo 
ści Marris i Vieux-Barquia. Kolumny 
cielskie, fpieszące na pole bitwy, doznały cięż- 
kich strat ol ognia naszej artyleryi, kierowan= 
go skutecznie przez obserwatorów nu ziemi i w 
powietrzu, 

Na polu bitwy po-obu strenach Smame wałki 
artyleryi Atak kilku angielskich batalionów 
na Mainviuers załamał się krwawo. W naszych 
rękach pozostało wietu jeńców. Na północ od 
Mikiel  dokonaliśsny poniyślnego natarcia na 
wojska ameryGańskie i zadaliśmy im ciężkie 
straty, przyczem przywiedliśmy także jeńców. 

"W walkach powistrznych zastrzelono w 
dwóch dniach ostatnich 37 nieprzyjacieiskich 
samolotów i trzy balony na uwięzi, Porucznik 
Menckho? zwyciężył w walce napowietrznej po 
raz 24, 

Z innych wkiowni wojny niena nic nowega 
do zgioszenia, 

Pierwszy generalny kwatermistra 
Ludendorft. 
Berlin, 15 kwietnia. 

Biuro Wolfa donosi dnia 14 kwietnie wia- 
czorem: 

Na pou bitwy nad: Lys poazyslne 
dzy Nieave Kerke a Vieux i 

Rotterdam, 15 *wictnia. 

«»Maaisbode : donesi: 

Panawiec francuski »France Aisdo« (390 ton) 
zatonął, zderzywszy się z dragim okrętem. — 
Okręt francuski »Madeluine« (159 ten) zatonął. 


Zagrożony frent angielski. 
Zurych, 15 kwietnia. 
Dzienniki paryskie, fdk >TPemps<, »Potię Pak 


wałki nie 


risiene, »Jowrnale i »Ecko de Parise piszą 24 
zgodą cenzury, że w ostatnich dniach frost am- 


gieliski został zagrożony pod Arras. Siiną linią 
stanowisk angielskich Arras—lkanał La Basséa 
trzeba będzie prawdopodobnie cofnąć. 


Rezkaz dzienny Haiga. 


7 Bern, 15 kwiutnia. 

Naczelny komendant wojsk angielskich Haig 
ogłosił nozksz dzienny, w którym pomiędzy, it- 
nemi powiada: ` 

» Wielu z naszych odezuwa wyezenpanie, Mu 
sze im powiedzieć, że zwycięży ten, kto dłużej 
przetrzyma, Nadchodzą wojska francuskie, aże- 
by nam swoją wiełką siła nomódz. Musimy wal- 
czyć do ostatka. Trzeba bronić każdego stana 
wiska aż do ostatniego człowieka. Niema ju4 
mowy o dalszem cofaniu się. Ufując w sprawie- 
dliwość miszej sprawy, każdy z nas musi wal- 
czyć do końca. Wolność ludzkości zależy od 
każłego naszego oddziału w te chwili krytycze 
mej«, 


Kapid takiy seme te RTD, 
(Tel c. k. Biura koresp.) 
Berlin, 15 kwietnia. 
(Urzędowy). W nocy z dnia 15 na 14 kwieimią 
zaatekowała eskadra statków powietrznych 
marynarki pod wodzą kapitana frogaty Strasse- 


|uowiska mobos manifestacyi. 
ślubowania, t odezwn do narodu! 


„| Austryę o ile ma poczucie wlasnej 


że prawda zwycięży, równie jak sluszne prawo wydarzeń. 


na szagowne pismo z dnia 10 b. m. mam  za-|7, ważne miejsca z magazynami, oraz miejsu 
szczyt donieść, żo ponieważ manifostacya prze- | produkujące i ładujące na okręty wyroby przo- 
<iwko mowie hr. Cze nina odbędzie dnia 13 b. mysłu wojennego w środkowej Aneli. Obnauco- 
ottingham, Shef- 
fieid, Leeds, Hull i Grimsby. Mimo madzwycza |- 


byciem się tej manilestacyi z powalu niecbe- s 3 ie 
nie silnej obrony sdziałowej i pościgu lotników, 


<uosci posłów polskich w Więdału poromumóćć | A : à 
się kozy Koła, a tem mniej z komieyą, powróci ae, pa Ba 27 a ie aa 
| partamontwną Koła polski w sprawie sią-, 915 a | SRZSNE 
| 4 POP” prarmieAa | gólnie komendanci statków powietrznych: ka- 
Lpiian Mengor, kapitan-porncznik Ehrlieh (Nor- 
| bert), von Freudenreich i Fleming, jako też ka- 
które tworzą dwie tnzecie pien Korwety Anielą sin 0: - maj 
izalogi ich statków. 
Szef szt"bu admiraiskiego marynarki, 


»Ponioważ mowa hr. Czernina zawiera cię ż- 
jkie zarzuty przeciwko ludom nie 
niemieckim, 
ludności Austryi, 2 tendencya zarzutów sprze- 
«iwia. się konsty tucyi, więc pozwalam sobie dać 
wyraz osobistemu mojemu przekonaniu, że ż a- 
den znarodów zamieszkującyqh 


S | — M MK 


P r n sz e ` : P as 
tif podwodne na wytriejah Ely. 
(Tei © k. Biura korssp.) 

Amsterdam, 15 kwietnia. 

(Reuter). Według doniesienia waszyngtoń 
skiego departamentu państwowego pojawia sią 
niemiecką łódź podwodna największego typu 
w dmiu 10 kwietmia. na wysokości Monrovii (w 
Liberyi w Afryce). Ostrzeliwała ona stacyę te- 
legrafu iskrowego i wyrządziła nadzwyczzjnie 
wielkie szkody. Łódź zwrściła następnia ogień 
działowry na stacyę telegrafu kabiowego. 


tam ooe o nna 


godności, nie przyjmie bez protestu 
takiej prawokacyi i dlatego zaj. 
mie odpowiednie stanowisko w de- 
legacymch i parlamenciec. 


komanikat GESIEC-GęsiezSKI, 


all 
(Tel. e. k. Riura koresp) 
z W iedeń, 15 kwietnia. 
Urzędawo ogłaszają pod Guta 14 bm.: 
Na froncie wioskim nie było ważniejszych 


Szef sztabu generalnego. 


4 


Welisk Lechnicki, 


7 


) 
40) 
‘a 


Go, 


Armia polska we Francyi. 


Sztokholm, 6 kwietnia. 

»Polonia< paryska z 30 marca donosi za pi- 
smami amerykańskiemi: 

Żołnierz polski normalnie otrzymuje 25 cen- 
tymów dziennego żołdu, wo na amerykańską 
walutę wynosi zaledwie 5 c., czyli 1.50 dol. 
niesięcznie, prócz tego otrzymuje rocznie 750 
franków, platne co cztery miesiące po 250 fran- 
ków, ozyli po 62 fr. 50 e. miesięcznie, co mniej 
więcej wyniesie na amerykańskią walutę 10.50 
łol., czyli razem z żołdem codziennym otrzy- 
muje miesięcznie 12 dolarów. ` 

Jak wiadomo, żołnierz amerykański z żołdu 
twego opłacać musi masę rzeczy. asekuracyę, 
sbundy< wolnościowe< (pożyczka państwowa), 
mnóstwo drobiazgów musi kupować sam, zaś 
tołnierz polski podczas służby nie wydaje abso- 
lutnie nie. Dostaje wino, tytoń, bieliznę, nici, 
igły, buty, słowem wszystko, eo tylko mu jest 
potrzebne, czyli, że żołć ów w całości może o- 
brócić na rzeczy zbytkowne. Można tedy powie- 
dzieć, że płaca żołnierza polskiego w takich 
warukach jest równą niemal płacy żołnierza 
amerykańskiego, 


Wynik wykorów do Ridy Stenu. 


| Warszawa, 12 kwietnia. 

Oznaczono na dzień 9 b. m. wybary*do Rady 
Stanu popizedziła akcya przygotowawcza Awt 
komitetów wyborczych: Koła międzypartyjne- 
go i Związku budowy państwa polskiego. Wy- 
bory zatem odbyły «się pod wyraźnemi hasła- 
mi politycznemi dwu tych zpowań. Zebra- 
nia sejmików powiatowych, zgrupowanych w 
tzteruasbu okręgach, miały do wyboru szereg 
kapdydaiów, należących do Kola międzypar- 
tyjnego, bądź do Związku budowy państwa 


polskiego, bądź bezpartyjnych. Wyniki v"bo-. 


rów stwierdziły, że do Rady stanu więk _zo- 
ścią głosów wybrano przedstawi- 
tieli Kota międzypartyjnego, wy- 
iuniętych przez centralny komitet wyborczy. 
W niektórych okręgach wybory mialy przebieg 
>żywiony, do czego w znacznym stopniu przy- 
czyniła się agitacya przedwyborcza obu komi- 
tetów. G 

Podane paprzednio „ina wyborów do Ra- 
üy Stanu w podsuwaniu przedstawiają się, jak 
następuje: 

Okręg I, warszawski: Antoni Marylski-Lu- 
szczowski, obywatel ziemski; Zygmunt Uhrzar 
nowski, obywatel ziemski; Jan Grabowicz, zie- 
mianin, 

Okręg TI, siedlecki: Stefan Bądzyński, obywa- 
tel tiemski; Stanisław Chaniewski, obywatel 
ziemski; Władysław Skup, nauczyciel, 

Okręg MI, łomżyński: Zygmunt Chrzanowski, 
obywatel ziemski; Józef Jabłoński, obywatel 
ziemski; Leon Gościcki. 

Qkręg IV, ciechanowski: Damian Gniazdow- 
Ski, obywatel ziemski; Krzywkowsli, włościa- 
nin; Tadeusz Święcicki, pr. dyr. T. K. Z. 

" Okręg V, włocławski: Henryk Radziszewski, 
profusor; Adam Strzelecki, włościanin; Henryk 
Ciechomski, obywatel ziemski, 

Gkręg VI, łódzki: Władysław Jablonowski, 
literat; Bolesław Malcz; Janusz Szwejcer, oby- 
watel ziemski. 

Qkrąq--VII, _kaligki: Tudomir Pulusui, UDJE 
watel; Jasiński, dxs.; Alfons Parczewski, pro- 
fesor. 

Okres VIII, ezęstochowski: Stanisław Skar- 
biński, dyrektor; Władysław hr. Potocki, oby- 
watel; dr Marczewski, burmistrz. 

. Warszawa—miasto: Czesław Brzeziński. adw. 
przys. Stanislaw Libicki, dy* "Pow. kred.; Mi- 
:hał Łempicki, inżynier; Feliks Ochinowski, ad- 

okat qazy.; Aleksander Rosset, inżynier; A. 
Weisblatt, ławnik magistratu; Noech Priłucki, 
radny. t 

Łódź—miasto: Eugeniusz Krasuski, inżynier; 
dr J. Rosenblatt; Oskar Kinldler; Józef Wol- 
czyński, rdkotnik. 

Ukręg I, lubelski: Jan Kosior, włościanin; 
obywatel ziemski; August 
Popłewski, obywatel ziemski. 

Okręg H, zamojski: Kazimierz Fudakowski, 
obywatel ziemski; Malinowski, ks.; Jabłoński, 
wdościanii. 4 

Okreg AH radomski: dr Józct Świerzyński, 
obywatel ziemski; Zygmunt Leszczyński, oby- 


wmatel ziemski; Walenty Augustyniak, włościa- 


tin. 


ak 
| niejszego i obszerniejszego lokalu 


Stanu rozpoczną się więc w końcu maja, hub w 
początkach czerwca, 

Rada Stanu będzie obradowała: tymczasowo 
w gmachu Tow. Kredytowego miejskiego do 
czasu uzyskania przez władze polskia odpowie- 
e (przypu- 
szczalnie w pałacu Zamoyskich). Posiedzenia 
Rady Stanu będą się odbywały w porze popo- 
łudniowej zo względu na dzienne czynności błu- 
rowe Tow. Kredytowego Miejskiego. — Sala 
Tow. wedlug obliczeń pomieści z wielką trudno- 
ścią eakomków Rady, zaś galerya około 100 o- 
sób publiczności. Na wzniesieniu we wnęce bę- 
dzie pomieszczenie dla prezydyum Rady Re- 
gancyjnej i czlonka rządn. Mownica będzie u 
mieszczona obok wzniesienia. Urządzona ma być 
mala loża dla dziennikarzy. Sala będzie polą- 
czona z pięciu pokojami, przeznaczonymi dla 
członków Rady Stanu, rządu, Rady Regencyj- 
nej i komisyi. 

Kuloary będą na razie mieściły się w kuryta- 
Tzu, prowadzącym z0 schodów. Kancelarya Ra- 
dy ma być urządzona w tym samym domu w 
podwórzu. 


Kronika poiiDcznć wAcziosii, 


Warszawa, 13 kwielnin, 


Dnia 11 b. m. odbyło się posiedzenie Rady ke 


ministrów, 1a któren ministrowie przedstawia- 


li kolejno wnioski w RY | OE 
przejęcia administaacyi w kresie powierzo- 
nych im działów ol władz ckupacypmych. 
Następnym punktem porządku dzłeniego była 
prawa wojskowa. Uznano konieczność poczy- 
nienia kroków eclem przygotowania już w naj- 
bliższym czasio list poborowych. 
Kierownikiem departamentu wy- 
nań w ministersbwie oświecenia zostać ma 
prof, Dembiński ze T:wowa. 

Bekretarzem dyrektora © sentin Spraw 
politycznych Janusza ks. Radziwiłiy mianowa- 
ny został tir Wacław Orłowski. 

Ministeryum przemysłu i handlu 
włączone ma być podobno wobec trudności 
znalezienia kandydata na ministra, do ministo- 
ryrm skarbu. 

Partya niezawisłości narodowej 
zerwała, kontakt z komisyą poreczuniewawczą. 
W komisyi porozumiewawezej pozostały ob<- 
enie Zjednoczenie stronnictw -demokratycz- 
nych, P. P. 8. i stronnictwo Ludowe. 

Włościanie wybrani dp Rady Stanu mają 
w niej utworzyć klib ludowy, 

Jak słychać, dekret poborowy Rady 
Regencyjnej ma się ukazać jeszcze przed 
zwołaniem Rady Stanu. 

Jak słychać, marszałkiem Rady Sta- 
nu ma być mianowany jeden z członków Ra- 
dy Stanu, pochodzących z wyboru, a nie z 
mianowania, Między innemi wśród członków 
Kola międzypartyjnego wymieniany jest ma 
stanowisko marszałka Rady Stanu, p. Józef 
Świerzyński. 


e e 
Kronika. 
Kraków, 14 knietnia. 


POGRZEB Ś. P. WINCENTEGO ZAKRZEW- 
SSŁEGO, byłego rsktora i emerytowanego profeso- 
ra historyi powszechnej na „uniwersytecie Jagiel- 
lońskim, odbył się wczoraj o godzinie 4 po połu- 
dniu z kościoła 00. Kapucynów na cmentarz kra- 
kowski przy licznym udziale publiczności i przed- 
stawicieli nauki polskiej. Między ianymi w żało- 
Enej uroczystości pogrzebowej wzięli udział pp.: 
dr Michał Bobrzyński, wiceprezydent Raly szkolnej 
krajowej dr Zoll, liczna grono profesorów uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego z rektorem drem Żórawskim, 
krakowszy członkowie Akademii Umiejętności z 
prezesem dram Kazimierzem Meorawskim, wicepre- 
zydsnt miasta p. Karol Relle, rektor Mehoffer, liez- 
ne grono człbnków krakowskiego Roła Towarzy- 
stwa nanczycisli szkół wyższych z prezesem Jgna- 
eym Chrzanowskim, dyrektor Adam Siedlecki, licz- 
mi uczuiowie zmarłego profesora, wreszcie szerokie 
koła inteligeneyi krakowskiej. 

Po wyniesieniu trumny ze zwłokami z kościoła 
60. Kapucynów, z trybuny, przed kościołem usta- 


|wionej, pożegnał 6. p. Wincentego Zakrzewskiego | 


rajpioerw prezes 4r Kazimierz Morawski imis- 
niem Akademii Umiejętności, następnie profasor dr 
Rubczyński imieniem wydziału filozoficzne- 
go uniyrersy toiu Jagiellońskiego, wreszeia profesor 


Okręg IV, kielecki: Gabryel Łuniewski, oby- Wacław Sobieski imieniem uczniów zmarłego 


watel ziemski; Włodzimierz Karski, obywateł 
ziemski; Wladysiww hr. Zamoyski, 
ziemski. 


Żałobni mowcy podnieśli, że ciężki moment dzi2- 


obywatel |jowy przyspieszył kres życia zasłużonego iypraco- 


witego historyka qwlekiego, oraz skreślili jego za- 


Okręg V, miechowski: Antoni Minkiewicz, | sługi, położone na polu nauk historycznych w Pol- 
inżynier; August hr. Potocki, obywatel ziemski; |śce. Jodnamyślnio wszyscy podnosili jego nieby- 


U. Tomala. włościanin. 


|wały zapał ilo pracy, jego gruntowność i Ścisłość 


Okręg VI, piotrkowski: Łeen Siemieński, oby- | W badaniach historycznych, wreszcie wielką war- 
waiel ziemski; Witold Marczewski, obywatel | tość naukową jego wykładów. 


ziemski; Stanisław Skarbiński, dyrektor. 


Po tych przemówieniach ruszył kondukt żałobny, 


Lublin—miasto: Wybory nie odbyły się wsku-|prowadzony przez ks. profesora dra Fijałka, na 


4ck rozwiązania rady miejskiej. 


Wybrano zatem 51 członków, zjgrobowcu rodzinnym. , 
których 40, jako przedstawicieli sejmików i M1,| «CZAS LETNI< wprowadzono dzisiejszej nocy 
warszaw-|w całej monarchi. © podzinie drugiej w nocy prze- 
Pp. Zygmunt Chrzanowski i|synięto wskazówki na zegarach na godzinę trzecią 
ski i wy! i 0-1 w ten s] . 


jako wicieli rad miejskich: 
skiej i łodzkiej. 1 
Stanislaw Skarbiński zostali wy] 
kręgach: pierwszy w iwanszawsi 


W Slug zawod ÓW wy pr anych członków R ady 
u j) 


Stan 


> a podzelić, jak następuje: obywate- 
lo ziemscy 22, włościanie 7. 


le 1, profesorowie 
wokaci przysjęzii 


miejskich 3, ławnik magistratu 1. 


P. Zygmunt Chrz 


7. księżn 3, miezyęle-|imłodzisży nic zjawiło się na czas w biurach i szko- 
iip icyś s 2 r łach. 'T zaś. tet rRzaśniej SAY 4 ri . 
Mioraci i publicyścć £, W ym zaś, którzy wcześniej wstali, wydawał si 
% „PET gą „ary , 

= 7 , JOBA - 
fabrykanci 1, robotnicy 1, burmistrze 1, dyrek- 
torzy Towarzystw kredytowych ziemskich ij 


cmentarz, gdzie zwłoki złożono na sen wieczny w 


jb uzyskano godzinę letniego czas 


ZAd0Ze1 


o wprowa tzeniu czasu lotniego< zdań > DoZ 
ne niespodzianki. Przedewszystkiem spóźniły się do 


miasta mleczarki z nabiałem, nastepnie wiele osób 


a ‘za dingi, chociaż normalnie liczy 
13 z wez (01 Nowego Roku przybyło go ju 
godzia). 
Z NIEDZIELI Niedzieli wczorajszej sprzyjala 
„eśliczna słoneczna pogoda wiosenna, Na ulicach, 
prz 


anowski, wybrany do |plantach, w ogrodach i na Błoniach od rana pano- 


Rady Sianu w dwu okręgach: wamzawyskim i|wal ożywiony ruch, menad boz, zimowych już 
tomżyńskim będzie prawdopodobałe Tepiezen-| okryć, świąteczne »COTso< przeniosło się już na 
tował okręg warszawski. Rzecz tę ma zdecydo- planty, gdzie miejscami publiczność tworzyła ru- 
wać dopiero jednak Centralny komitet wyłber_ |ekomą, sbin masę z powodu nadzwyczajnego na- 


czy, który abierze się na sesyę przedwy boneza teku. 
w połowio bm. W okręgu, w którym p. mm 


nowski z wyboru nie skorzysta, miejsce JES” 
wajmie zastępca 
Rada Stanu ma być zwołana dopiero w PO 
czątkach maja kr. f 
Po pierwszem inauguracyjnem posiedzeniu 
Rady Stanu, które zajmą prawdopodobnie de- 


„W potulnie „sm lylo parne, co było zapo- 
wiedzią daszezu. Istotnie po południu nicbosklon 
okrył się chmurami i spadł niewielki deszēz, T9- 
liac ogromny zawód rolnikom i ogrodnikom, tę- 
skniącym od kiłku dni za ulewą. Wieczorem powie- 
trze się znacznie oziębiło, deszcz jednak już więcej 
nie padał, Ruch w mieście panował do późnej nocy. 
WICEPREZYDENTEM WYŻSZEGO SĄDU KRA- 


klarucye rządowe, nastąpi, jak przypuszczają, | JOWEGO W KRAKOWIE mianowany został do- C 
Ułuższy okres prac przygotowawczych i regula- |tychczasowy prezydent krakowskiego sądu krajo- | sterystycznen isst to, że nikt z sąsiadów nie sły- 


minowych dla Rady. Właściwe prace Rady wego, Misczysław Turowicz, 


" Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska U. 10. 


NOWA REFORMA 


KOR 
| INTERWENCYA PREZYDYUM MIASTA ORAZ 
|POSŁÓW KRAKOWSKICH W 


a= + GOSPODARCZYM. W dniu wczoraj. | 


szym odbyła się u szefa krajowego Urzędu gospo- 


ferencya prezydyum miasta, oraz posłów krakow- 
skich parlamentarnych w sprawach 
miesta. Prozydent miasta, Federowicz, w wyczer- 
pującym wywodzie skreślił fatalne położenie, w ja- 
kiem się ludność miasta Krakowa z powodu zupeł- 
nego braku chleba od dwóch tygodni znajduje, 
wskazał na to, że obecnie już wskutek wyczerpa- 
nia wsza!kżeh źródeł, wyszukiwanie artykułów ży- 
wnośżi w drodze samopomocy zawodzi, przedsta- 
wil szereg środków, jakich niezwłocznie użyć nałe- 
ży, by znękanej ludności umożliwić egzystencyę. 

Posłowie krakowscy na podstawie własnych spo- 
gtrzeżeń oświatlili ten stan aprowizacyj, podnieśli 
zachowywanie cię rządu centralnego wiedeńskiego 
i zsolidaryzowałi się ze stanowiskiem prszy rum 
miasta w sprawia użycia środków do poprawy 
istniejących stosunków wiodących. z 

Generał hr. Lamezan oświadczy], że fatalny 
„tan aprowizacyi miast galicyjskich w pierwszym 
rzędzie Krakowa i Tevowa, państwowym władzom 
eentralnym dobrze jest znany. Rząd krajowy jesz- 
cze przed kilku miesiąeami przewidział w swoich 
sprawozdaniach do rządu centralnego to. co kię 
cbeonia Azieje. Niestety, brak rozporządzaktych za- 
asów nie dozwala władzom centralnym przyjóć 
abecuie ludności miasta « pomocą. P. namiestnik, 
|który się do Windnia udaje, nie omieszka u kompe- 
tentnych czyników interweniować na rzesz cieżko 
dotknictcj iudności. Namiestnikowi towarzyszyć 
będzi la. Lamezan. Wiezależnie od tego rząd kra- 
jowy w grawieach tych środków, jakimi rozporzą- 
dza, użzyni wszystko, aby ciężko doiknietej ludno- 
ści w tej krytycznej chwili nieść ulgę przez poparcie 
średków, wskazanych przez prezydywn miasta. 

Niezałażnie ed akcyi krajowego Urzędu gornodar- 
pezego, prszydyum miasta Krakowa, oraz wszyscy 
posłowie kruzawscy Arlnja się w ciągu bisżącego 
twyodnia do Wiednia, «by tak prezydentowi inini- 
strów, jak i wzzystkim powołaoym.czynniłswa bez- 
nadziejny *stan aprowizacxi przedstawić i domagać 
się kategorycznie równomiernego "traktowąnia lu- 
dnośei z miastami w ianych krajach koronnych. — 
Wdrożenie analogicznej akeyi ze strony prezydynm 
miasta Twowa jest w toku, aby reprezeutacye obu 
tych miast megły wspólnie dzialać na terenie avio- 
deńskim. 

REFORMA STATUTU MIEJSKIEGO. Jutro 
0 godzinie 5 po poludniu odbędzie £ic w magi- 
tracio posiedzenie eziouków komisyi dla refor- 
my” statutu miejskiego. 

OBRADY ZARZĄDU GŁÓWNEGO T. S. L. 


DOER ROI MAŁ a S E ADAK Z ka A 24 ka | 


|. pokoju rozbić szafę, zabrać stąd kasetkę | 
KRAJOWYM z pieniądzi Í uciec, *przez niko niewstrzymywany. 
Doplero gdy po godzinie 11 Qzyasz Pordes po- 
j wrócił z miasta, zastał żonę w kałuży krwi, leżącą 
darczago, generała hr. Lamezana, 2-godzinna kon- |na słonie, dogorywającą. Odwieziono ją do szpita- 
ia powszechnego i tu lekarze stwierdzili szesnaście 
aprowizacyi |ran, zadanych cstrem narzędziem. 
Na miejsce wypadku przybyła wnet komisya 


i rozpoczęło się śledztwo. 

Pod skrwawioną słomą, gdzie spoczywała Porde- 
sowa, znaleziono siekierę i ostrą łopatę ze śladami 
kawi. Siekiorę tę poznal Pordes, jako swoją wła- 
ność i zeznał, że zgiagła ma z domu przed tygo- 
dniem. Kasetka, którą porwał morderca, zawierała 
1.000 K, 203 ribli i złoty łańcuszek. 

Jacy$ gimnazyaliści mieli widzieć zbrodniarza, 
gdy wychodził z szynkowni; poszczuli nawet za nim 
pea. Wsksmali też klermek jego drogi w stronę uli- 
cy Kadsckiej. — Jest nadzieja. że trap ten pomoże 
do wykrycia zbradniarza. 

50 WŁAMAŃ DZIENNIE. Jak stwierdzila urzę- 
dowo policya lwowska, liczba włamań wynosi obe- 
cnie wo Lwowie 60 dziennie, Opryszków, złodziei, 
włamywaczów, bandytów, często uzbrojonych 
| zbrojny stawiających opór, avesztuje się codzień 
rh aalicach w biały dzień, prócz tego te- 
ma ich ohltwymoene =a z to zdaje się jeh + 
ulywać. : i 

BANDYCI LWOWSCYW SKOLIEM. Deonieśliśmy 

wczoraj o postrzeleniu przez pelicyanta na ulicy wo 
Jasowie człowieka w mundurze 
którym znaleziono znaczuą gotówkę i wielką ilość 
zegarków i kosztowności: Postu i aresztown- 
Gv żołnierz odmówił jabieko N ona, a po- 
adaki wskazywały, że postrzelony powraeał z ja- 
kiej wypsawy iunn :2cj. Obeenie wyłania się przy- 
piszezenie, że wyprawą bandycką, w której tajam 
niczy nieznajomy brał udział, jest wielki napad ban- 
dycki w Skolem, © czem tymczasem nadeszlo do- 
niesienie micjscowej żandarmeryi do Lwowa. — 
Według tego doniosieia, w Skolen pięciu niewy- 
| krytych bandytów w nocy wiamało się do magazy- 
nu jubilerskiego Reshtschaftnora, rozbili kasę ognie- 
trwałą, zabrali przeszło 300 damskich złotych ze- 
garków, kilkadziesiąt męskich, kilkaset pierścion- 
ków i t, d., wartości przeszło 100.000 K i 80.000 K 
gotówką. Bandyci wyjeckali ze Skolego, podzielili 
gie łapem i rozjechali się w różne strony. Prawda- 
nadobois kiku z nich powróciło do Lwowa. 


Z Krótestwa © osszieza. 
ZGON WETERANA z 1863 ROKU. W dniu 
€ b. m. w majątku Kwaskowie pod Blaszkami w Ra- 
liskiem zmarł 6. p. Teodor Mniewski. Zmarły 
brał czynny udział w powstaniu 1363 roku, jako 
podpułkownik wojsk polskich. Przeżył lat 80. Po- 


W sobattę i miedzieję wbradował w Krakowie | grzeb odbył cię w Wągłosewie. 


Zarząd Główny T. 5. L. nad całym szeregiem 
spraw oświażowych. d/wcewodniezył prezes dr 
Bandrowski. W oinadach wzięli udzial czlonko- 
we Zarządu z krakowa i całego kraju, 
ZAMYKANIE BRAM O GODZINIE 19 WIE. 
CZÓR. Dyrekcya policy ogłasza, iż z dniem 
dzisiejszym z powodu wprowadzenia czasu let- 
niego, bramy domów w Krakowie zamykane 
bye mają o gedziaie 19 wieczorem. 
DEPUTACYA KRAKOWSKIEGO KOŁA TOW. | 
NAUCZYCIELI SZKÓŁ WYŻSZYCH, złożona 
z członków wyadzialu i zarządu głównego prof, dra 
X. Dawidowskiego, profesora dra St. Wcinera, se- 
krctarza Kola prof. Wł. Kocha i prof. J. Wernera, 


|i 


ZGON POLSKIEGO UCZONEGO NA OBCZY- 
ŹNIE. Z Rosyi nadeszła wiadomość, że zmarł tam 
p. Wiktor Biernacki, jeden z najwybitniej- 
szych fizyków polskich. Urodzony w roku 1868 w 
Opocznie, nauki gimnazyalne pobierał w Kielcach 
i Lubllało. poczam studyował matematykę i fizykę 
cd roku 1363 do 1883 rw uniwersytecie petersbur- 
skim, a od roku 1838 do 1591 w uniwersytecie war- 
szawskim, wreszeie w roku 1838 w instytucie fizy- 
cznynt w Berlinie pod Kierownictwem Knndta 
i Eelmholiza. W roku 1592 był mianowany asy- 
stentem przy katadrze fizyki w uniwersytecie war- 
szawskim, s w yoku 1896 począł wykładać fizykę 
w szkolo technicznej w Warszawie. Następnis był 


interweniowala w niedzielę u wiceprezydenta Rady |P! diosarom politechniki warszawskiej. Napisał aa 
szkolnej dra Zołła w sprawie remuneracyi Ula pol- PIANY: 7O załamaniwówialła przez Giecze« (1892 r.), 


skich nauczycieli nar kurstta w Pradze: w sprawe 


9 a A 4 "AG 
przedłużenia terminu ło wnoszenia podań przaz na. [VT UŚ 


mil mahanani mlyittirvoxrnvoh mo swihratowzo wów 


(1893 r.), »Badania nad oporem iskry elek- 


uczysieli uchodźców o odszkodowania za czas ewa- |*"ysznaj< (1894—1395 T.), Sposób demonstrowania 
kuacyi, w sprawie cdbyć się mającego w sobotę doświadcza Heriza« (1896r.),»0 amalgamacie gli- 
rosjedzenia Koła na temat rozporządzeń wykenaw |Tu* 1897 r.), »Q rurkach Cagnarda da la Toure 
czych de pragmatyki, a przedowszystkiem zawiado- (1898 r.), » Prosty sposób demonstrowania podwój- 
miła wiceprzzydentą o uchwałach pełnego posic- Lego zaluńinia światła w cieczach odkszialcony he 
dzenia członków w sprawie akeyi Koła o podwyż- (1905 r.), »Analizator pólcieniowy w zastosowaniu 


seino honoraryów w zakładach prywatnych. 


do badania światia spolaryzowanego eliptyezniec« 


Wiecprezy1ant dr Zall na dłuższej audyencyi wy- | (1905 r.), +Zwierciwielka żelazne, otrzymane przez 
słuchał nader życzliwie życzeń deputacyi i przy- |"ozpylanie żelaza prdlem= (4905r), »Zjawisko Zec- 


rzekł poczynić odpowiednie kroki w tych sprawach. manas 
j ye 


NA KONCERCIE TOWARZYSTWA MUZYCZ- 
NEGO, który odbędzie się dnia 148 b. m. w sali S1- 
skiej, odegra p. Drozdowska: 1) Karnawal Śchu- 
manna, 2, Preludyum G-moll Rachnuninoffa, 
8) "Parantelle Liszta, zaś p. Syrek wykona: 1) Kon- 
cert D-dur Czajkowskiego, 2) Giaeonnę Bacha, 
3; Nokturn D-dr Chopina, 4 Polonez D-dur Wie- 
niawekiego. Bilety są do nabycia w księgarni B. A. 

itrzyżanowskiego. 

W KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek główny, linia A—B, 1. 189), odbędą się na- 
stępująca wykłady: w poniedziałek, 15 b. m., reda- 
kter Kazimierz Czapiński: Seminaryum Guyau; we 
wtorek, 16 b.m., profesor Ger. Feliński: »Dramaty 
i komadye Szakspira<; we środę. 17 b. m4 redaktor 
dr Antoni Beaupré: »Romantyzm niemieskie; we 
ozwariok, 18 b. m, o godzinie 6 wieczorem, profesor 
Ger. Feliński: Seminaryum Wyspiańskiego, *raś 
o godzinie T wieczorem, redaktor Kazimierz Cza- 
pźński: J. M. Guyau: »O literaturze pięknej: (Pod- 
stawy krytyki literackiej); w piątek, 19 b. m., prof. 
dr M. Janik: »Przyszłość Polski w poezyi trzech 
wieszczówe; w sobotę, 20 b. m., profesor dr Józef 
Reiss: »R. Schumanna (z ilustracyą muzyczną). 7 

RABUNKI I KRADZIEŻE w domach pry- 
watmych stemowią obecnie stałą rubrykę proto- 
kołów policyjnych. Gromady włamywaczy, 
złożone z dezerterów i cywilnych złoczyńcówąw: 
pmawiają te rozboje z niesł ną hezozelnoś 
kara wietydi yn ża p. Czoplickiego przy ulicy 
kiej 1..23-1 zabrano”m całą pościel, bie- 
liznę i wszystkie ubrania oraz dwa kufry. Ka- 
dzieży dokonano po połulniu, fednalcże sprawę 
ców nikt w kamienicy nie zauważył. 


N1937K 


sa 


AR DLA UCZNIÓW SZKÓŁ POLSKICH. Pre- 
zes komitetu ratunkowego w Vevey, mecenas Osu- 
chowski, Aoatósł, że wysłał 20 tysięcy franków za. 
rządowi „głównemu polskich Macierzy na potrzeby 
uczniów szkół polskich w ziemi chełmskiej 1 10 ty. 
sięcy koron Związkowi okręgowemu Towarzystwa 
Sikoly Liulwej we Lwowie na żywność i inne naj- 
pilniejsza potrzeby uczniów szkół polskich w Gali- 
cyi wschodniej. 

ZNOWU MORDERSTWO RABUNKOWE WE 
LWOWIE. Zaledwie kilka tygodni minęło od za- 
merdowanii sklepikarza Fseandlicha i jego żony 
dla rabunku, a już zdarzył się we Lwowie dragi 
wypadek podobnego morderstwa. Onegdaj w szyn- 
{ku realności prod |. 1 na Wulce zamordował ntazna- 
ny dotychczus sprawca 81-letnią Helenę Pordes, 
żonę szynkarza, QOzyasza Pordesa. 

Stało się to między godziną 10—11 przed poła- 
dniem. jslena Pordes sama była w szynku, Chara- 


szał krzyków, że morderea miał dość czasu, aby w 


(1906 r.) i inne. Szereg artykułów popular- 
spomieścił we »Wszachświscie« i w =Przeglą- 
zle Technicznym«. — Przełożył na język polski 
»Bańki mydlano« Boysa, »Fizykęc Stewarta, oraz 
»Światło< Tyndalla. 


(tlrzekwawie ligii tolai 


List a k. 


inpmant Rosin 
LUTA ARES, 
inta := resp, 

Berii, 15 kwietnia. 

Biuro Wolffa donosi: 

Od chwili sukcesu, odniesionego na zacho- 
dnim brzegu Avre, artylerya ostrzeliwuje linię 
kolejową Clermont—Amiens Zagrożenie jedne; 
z najważniejszych linij połączeń z wojskiem am, 
gielskiem, którego to połączenia Anglicy ni3 
potrafili obronić, zmusiło Uraneuzów ad owej 
chwili do bezustannych przeciwataków, która 
dotychczas wszystkie nie udały się wśród mad, 
zwyczajnie ciężkich i krwawych strat dia "ata. 
kujących. Po daremnych szturmach 7 4 8 kwis 


atakować po najsilniejszem przygotowaniu 
działowem na przestreeni ad północnego krmi- 
ca lasu Semicourt, aż do lasu Amiercowrt. Na. 


> próbowali Francuzi dnia 11 kwietnia za. 


żołnierskim, przy! 


deszli oni w kilku gęstych falach atakowychy 
jednakże tylko pierwszej fali udało się przedo: 
stać poprzez egień zaporowy antyleryi niemiec 
kiej, Gdy atakujący przybyli przed rowy nie. 
mieckie i spostrzągli, że oddziały, które ich mia» 
ly poprzeć, legły w ogniu niemieckich dział I 
karabinów maszynowych. poddali się be” opora 
Reszta francuskich wojsk szturmowych, która 
na przestrzeni przed niemieckimi rowami znała 
zla się pod silnym=ogniem artrtEry! niemieckiej 
próbowała mynała 4-414 Powiodło”się t0 jednak 
tylko małej części. Większość testa, skoszana 
ogniem niemieckich Kearablnów maszynowych 
Wszystkie ofiary Trancuzów, aby odzyskać 
swój Obsza”, który utracili Anglicy, b;ły iu 
romne. 

Linia kolejowa z Clermont do Amiens znaj. 
duje się pod ciężkim ogniem artyleryi niemiec- 
iej, który po południu dnia 11 kwietnia wzmógi 
się do szczególnej gwai owności. Dworce ko- 
lcjowe w™Dbommasiin | Remiencourt stoją W 


płomieniach. Równocześnie zaatakowali lotni 


ty półmocuą część linii korejowej.i ubrzueują ją 
od tego czasu oodziernie bombami. 


3 KC 
LI LJ p 
Ustrzetiwanie Paryża. 
(Tel. c. k. Biura -koresp.; 
Paryż, 15 kwietnia, 
Ostrzeliwanie Paryża z dział datekomośnyci 
rozpoczęlo się w nocy ponownie. »Matin« do- 
nogi, że vstrzeliwanie to wyrządziło muje swx- 
dy materyalne. Jeden z pocisków ugodził w e" 
ble obok ulicy, na której panuje ruch bard. 
ożywiony i spowodował 1yiko rozbicie kinal 
inny zaś pocisk ugodził w mały mur na pewne 
podwórzu. Do tej chwili — pisze dziennik —. 
nie doniesiono © stratach w życiu judzkiem, — 
Wśród ludności niema zaniepołsójeniu. 


zlornionin nefn ahpytoruj gja ilg J 
(iialęo nawy reiteen) dla anty, 
(TeL o. k, Fiuza Borespij 

Amsterdam, 15 kwietnia. 

» Aligemeen Handelsblad« donosi z Landynt 
z daty 12 bm.: 

W Izbie gmin Henderson mówił w ton 
bardzo poważnym © niebezpieczeństwach pe 
lityki rządowej. Powiedziad en: Jeżeli mie jes! 
niożliwem cofnąć przedłożenia obowiązku isiu 
iby wojsktorroj mhlentyn rzaptł mori dal 
zapewnienie, że nie będzie ono zaštosowwne 
zanim nie będzie wprowadzoną ustawa o hom 
rule, 

Asquith poparł swą powagą tę Propozy 
cyę. Gdyby położenie nie hyło tak groźne, .głą 
sowałby sam przeciw obowiązkowi służby woj 


iskowej w Irlandyi. 


ZMARLI: 
Stofan Mitztewioz, emerytowany dyrektor 
Kasy oszczędności w Podgórzu, żołnierz 2 pułku: 


nów polskich, dyrsktor Spółki wydawniczej 
»Czasue, umarł w 48 roku życia 13 kwietnia b. r. 
Pogrzeb z domu przywlicy św. Gertrudy l. 8 w Rra- 
|kowie na cmentarz w Podgórzu odbędzia się dzi- 
slaj, w poniedziałek, o godzinie 4 po południu. 


dyrektorem miejskiej Kasy oszczędności w Podgó- 
z pierwszych zgłosił «ię do prasy w Naczelnym Ko- 


mitecie Narodowym. Na wiosnę 1915 roku wyje- 
chał do I. brygady Lagionów polskich do Besara- 


zostać na froncie. 


6. p. Stefan Miziewicz osierocił żonę 
ryewskich, córkę zasłużonego poski 1 í 
mistaa ceprezydenta miasta Kraks 
MAS j irs Q Pa r p Aia 
kę i brata. Stanislawa Miziewicza, rad 
Wydziału krajowego. i 
— W Poznaniwzmarła w dniu 
na Rzepockaz domu Gexywdowa 
Ludwiku Rząp 1 


pa-s 


- , 
26 marca br. Ro 
Aa PO p. 


5 copolskicgo:, 


francuskiej Szwajearyi, pokochałw swoją przy- 


ostatnich lat zajmowała się nauczaniem dziatwy 
Poznańskiej czytania i pisania w ojczystym języku. 
Otoczona powszechnym szacunkiem, doczekała sę- 
dziwego wieku 88 lat. 


REPERTOAR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM. JUŁ. SŁOWACKIEGO. 


W poniedzialek, dnia 15 b. m.: »Latox Tadeusza 


” 


Rittnera. 


We wtorek, dnia 16 b. m.: »Gluszece Krzywo- 


szewskiego. 
We środę, dnia 71 b. m.: » Latos Rittnera. 
We czwartok, dnia 18 b. m.: »Głuszec< Krzywo- 
szewskłego. 
REPERTOAR M. TEATRU LUDOWEGO 
PRZY UL. RAJSKIEJ. 


W poniedziałck, dnia 15 b. m.: »Księźniczka czar- 


daszac. 


We wtorek, dnia 16 b. m., o godzinie 8 po połu- 
dniu: »Za wolność w Legiony«; wieczorem: »Na li- 


İni bojowej«. 


ś. p. Stefan Miziowiez przez przeszło lat 20 był 
rzu. —— Z chwilą formowania się Legionów, jeden 


bii, gdzie najpierw pełnił służbę frontową, a nastę- 
pnie na Polesiu. Pod konice kampanii poleskiej po- 
wrotne ataki choroby nie pozwolily mu dłużej po- 


Spoczął w tramnie w mundurze sierżanta II. pul- 
{ku IL krygaty Legionów. 


drze 
kierownika 
Choć z domu eudzoziem- 


1 brang ojczyznę, liczne potomstwo wychowała na 
dzielnych patryotów polskich, a w czasie wojny 
| dwóch wnuków miała w Legionach polskich. — Do 


Y ęz "S a- 
b. burmistrzą |` 


Irlandczyk D ew lin ostrzega} przed niebez 
pieczeństwem, jakiem byłoby narzucenie 1udną 
ści dułandzkiej obowiązku służby wojskowej. Je 
żeli będzie utworzony parlement irlandzii i ją 
żeli sprawa ta jemu będzie pozostawianą, mą 
tenczas mowca sam stanie na czóle ochotnicze 
go ruchu celem poparcia rekrutacyi w Irlandy 
i sam wstąpi do wojska jako zwykły szeregi 
wiec, "w zo z 

Bonar „Law Odpowiedział, że wedle zapat 
pania rządu nie stało się nie, do czegoby: 
nie miał moralnego prawa. Rząd pragnie tegi 
zarządzenia tyłko z powadów wyjątkowych 
ponieważ nie widzi żadnego innego środka, aby 
wydobyć żołnierzy, którzyby obronili kraj prza 
śmiertelnem miebezpieczeństwem, które mw 
grozi. Co do >honterule« mowca nie może ni 
do tego dodać, co już w tej sprawie powiedzial 
Oba projekty ustaw nie pozostają z sobą * 
żadnym związku. Rząd zamierza możliwie szyb 
ko wnieść ustawę o samorządzie Irłandyi. Pra 
jekt ten obecnie się przygotowuje i będzie o 
podobnie, jak każdy inny projekt ustawy, wią 
siuny w parlamencie, 

Londyn, 15 1 

W czasie obmid nad ust mtpciniani 
szeregów, odrzuca "Tzha 152 -losimi Przecin 
08 głosom imandzki w1.losak SAB 
rozszerzenie ustaw: 


q służby wo? 
miałoby być zawislem 
ustawy -przez parlament irandzi: 
rady odbyyały się zupełnie spokojnie 
zarówno generdlmy sekretarz dla Iriandyi Ti 
Liw, przy możliwie naj 
szybsze wprowadzcite-w. życie ahomqrl€x im 

odstawic żądań irlandzkiego konweTPuemn 

Rząd będzie próbował przeprowadzić Ustaw 
o homemulu równocześnie z przygotowaniami dj 
przeprowadzenia ustawy o uzupełnieliu szą 
regów. - 

Wniosek dodwikowy. który orzeka * Lil 
wanie ustawy «© poborze majsko | „Alia 
dyi, został przwyjęty 281 głosami przeciw *%l( 


SU; 


OP o = E 
ae 
Ruch handlowy na rozkaz 
Berlin, 15 kwietnia. 
»*Lokal-Anzeiger< przynosi następują% kt 
domość, podaną przez »*Corriere della * | 
Petersburga: b 
Domy handlowe w Petersburgu otrzy dY ù 
rządu bolszewików rozkaz, ażeby nat e 
podjęły stosunki handlowe z krajami dot"! nie 
przyjacieiskimi. Ruch okrętów do 
pocznie się w połowie maja, | 
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